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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty;
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2  — , kwart. 6 ‘—
z dostawą do domu . mies. z ł.2 '4 0 , kw art 7' —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. z ł.2 '4 0 , kwart. 7  —

Z a g r a n ic a ....................mies. zł. 5 '—. kwart. 1 5 ’—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów  
N° 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROW ICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6•/, cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. U ,  w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, w kronice, reper- 
tuar. dział gospodarczy, paski w tekście gr. TO, pod nagłów* 
kiem na pierwszej stronie z ł. V — .  Tabelaryczne o 50 prc. dro- 
te j. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. II, kupno 
1 sprzedaż słowo gr. 12, m atrym onialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, d le poszukujących pracy gr. I. 
Z zastrzeżeniem mieisc 25 prc. Zagraniczne o 50 prc. drożej.

Wypowiedzenie układu
am erykanskc-japonskiego.

Londyn. 28. 7. (PA T). Z W aszyng­
tonu donoszą, że rząd Stanów Zjedno* 
czonych postanowił wypowiedzieć 
amerykańsko - japoński traktat han* 
dlowy z roku 1911. Ponieważ wypo* 
wiedzenie jest 6*ciomiesięczne, 

traktat ten przestanie obowiązy* 
wać oba państwa w dniu 26 stycz­

nia 1940 r.
X otę  informującą o tym doniosłym 

kroku rządu amerykańskiego, dorę* 
czył ambasadorowi japońskiemu se* 
kretarz stanu Cordell Hull.

Decyzja rządu wywołała olbrzymie 
wrażenie, gdyż wypowiedzenie trakta* 
tu nastąpiło zupełnie nieoczekiwanie. 
G dy w końcu stycznia roku przyszłe­
go traktat przestanie obowiązywać, 
Kongres amerykański będzie odbywał 
swą sesję i będzie mógł przedyskuto­
wać

sprawę nałożenia embargo
na wywóz surowców do Japonii.

Informując wczoraj późnym wieczo* 
rem prasę amerykańską o decyzji rzą* 
cu, Hull wyjaśnił, że wypowiedzenie 
traktatu handlowego ma na celu lepsze 
zabezpieczenie interesów amerykań­
skich wobec nowego rozwoju wyda* 
rzeń. Stany Zjednoczone są najwię* 
kszym dostawcą surowców do Japo* 
n:i, niezbędnych dla działań wojen­
nych, a zwłaszcza bawełny, żelaza, sta* 
li i nafty.

Wprowadzenie przez Amerykę 
embarga na wywóz surowców do 
Japonii, może wpłynąć w bardzo 
znacznym stopniu na działania 

wojenne Japonii w Chinach.
Nie ulega wątpliwości, że najbliższym 

skutkiem wypowiedzenia traktatu han 
alowego będzie podjęcie ze strony Ja* 
ponii pewnych zarządzeń odweto­
wych, w związku z czym należy się 
spodziewać znacznego zaostrzenia sto­
sunków amerykańsko*japońskich.

W aszyngton. 28. 7. (PA T). W ypo* 
wiedzenie traktatu handlowego z roku 
1911 postanowione zostało przez pre- 
zycenta Roosevelta i sekretarza stanu 
Hulla, po decyzji komisji spraw za* 
granicznych senatu, odłożenia na ko* 
niec tygodnia zbadania propozycji 
sen. Yanderberga w sprawie wypowie 
dzenia tego traktatu. Pierwsze wraże­
nie, jakie wywołało tu wypowiedzenie 
traktatu, jest takie, że 

departament stanu pragnie udzielić 
Japonii ostrzeżenia 

i nie pozostawić je j żadnych wątpliwo 
ści co do stanowiska St. Zjednoczo* 
nych, które w związku z wczorajszą 
decyzją komisji spraw zagranicznych 
senatu zaczęło być źle interpretowane. 
W  tym samym czasie, kiedy Cordell 
Huil wręczał notę o wypowiedzeniu 
traktatu handlowego japońskiemu 
charge d‘affaires w W aszyngtonie 
Yakisziro Suma, ambasador w Tokio 
Dooman składał tę notę w japońskim 
ministerstwie spraw zagranicznych.

W  W aszyngtonie podkreślają prze* 
de wszystkim fakt, że 

wypowiadając traktat rząd Sianów 
Zjednoczonych miał na oku wzglę­

dy polityczne.
Istotnie, wystarczyło bowiem wypo* 

wiedzieć klauzulę narodu najbardziej 
uprzywilejowanego, aby umożliwić u* 
chwalenie wniosku sen. Pittmana, do­
magającego się embarga na broń i 
wszelkie materiały przemysłowe, prze* 
znaczone do Japonii. Przypominają tu, 
że wypowiedzenie przez rząd St. Zjed

Nowa Ojca Sw. do ambasadora R. P.
Rzym , 28. 7. (P A T )  M ow a O jca  

Św iętego, w ygłoszona w dniu 24 bm. 
do am basadora R . P. z okazji wręczę 
nia listów  uw ierzytelniających: 

„O dpow iadając na tak serdeczne 
wyrazy hołdu i synow skie pozdro! 
w ienie Pana am basadora cieszymy 
się, że możemy podkreślić niektóre 
ze słów wypowiedzianych przez W a  
szą Ekscelencje przy oddawaniu lis* 
tów uw ierzytelniających. L isty  te a* 
kredytu ją Pana jako  am basadora nad 
zwyczajnego i pełnom ocnego Rzeczy 
pospolitej P o lsk ie j.

H ołd , który W asza Ekscelencja ze 
wzruszeniem złożył chwalebnemu po 
przednikowi naszemu, nieśmiertelnej 
pamięci Piusow i X I ,  znalazł w sercu 
naszym głębokie i wdzięczne echo. 
W  dziejach burzliwych by ł on wier­
nym przyjacielem  Pcisk i Odrodzo* 
nej. Jest nam drogie świadectwo', któ 
re słyszeliśm y z ust tak autorytatyw ­
nych. Stwierdza ono, że

wezwanie nasze do świata o po* 
kój prawdziwy i stały oparty na 
sprawiedliwości, wolności i hono 
rze narodów  odpowiada w ewcę5 
trznemu przekonaniu i pragnie* 
niom narodu polskiego i że znaj- 
duje u tego narodu pełne zro­

zumienie.
Św iadectw o to stanow i równoczesn e 
tak  znaczące przyłączenie sie do wiel 
kie) idei p ok oju  narodów , że m ew a* 
hamv sie z tego pow odu wvraz*ć ca­
łą naszą wdzięczność.

Kościół bowiem pośród przeci* 
wieństw i walk nieuniknionych na 
ziemi, nie ustaje głosić i szerzyć wszę* 
dzie bez różnicy narodów i mowy e* 
wangelię i ducha Tego, którego nau* 
ka i życie zawierają wieczne podsta- 

: wy etyczne wszelkiego dobrobytu i 
j wszelkiego prawdziwego pokoju. Pan 
■ Prezydent Rzeczypospolitej wyraził 
I zamiar utrzymania i zacieśnienia przy 

pomocy misji zleconej panu ambasa­
dorowi odwiecznych stosunków, łączą 
cych Polskę ze stolicą apostolską.

W itając z największą serdecznością 
Pana Ambasadora, proszę, by był Pan 
wyrazicielem najlepszych naszych ży* 
czeń dla osoby Naczelnika Państwa 
Polskiego.

Z ojcowskim uczuciem udzielamy 
błogosławieństwa apostolskiego 
Panu Prezydentowi Rzeczypospo* 
litej, całemu drogiemu nam naro­

dowi polskiemu, 
specjalnie zaś Panu Ambasadorowi, 
który tak godnie ten naród przed* 
stawia1'.

P U Z JA  A N G IELSK IC H  I FRAN * 
C U SK IC H  T O W A R Z Y ST W  LOT* 

N IC Z Y C H .
Londyn, 28. 7. (A T  F )  W  Londy­

nie zakończone zostały toczące się od  
dłuższego czasu rokow ania miedzy 
angielskim  towarzystwem  lotniczym  
„Im perial Airw ays'* i towarzystwem  
francuskim  „A ir France" w sprawie 
fuzji. Po złączeniu oba tow arzystw a 
znacznie rozszerzą dotychczasow ą 
swą działalność, co przyczyni się 
w pierwszym rzedzie do usprawnię* 
nia kom unikacji lotniczej na linii 
Paryż—Londyn.

N a linii tej kursować ma w przy­
szłości w porze letniej 20 samolotów 
dziennie, zaś w porze zimowej 40 sa* 
m olotów .

N A JSTA RSZY M O N A R C H A  
N A  S W IE C IE .

Sztokholm, 28. 7. (PA T.) W  dniu 
wczorajszym król szwedzki Gustaw 
5*ty ukończył 81 lat i 80 dni życia, bi* 
jąc rekord długowieczności wszystkich 
dotychczasowych monarchów szwedz­
kich.

Narady sztabów  gen. Anglii, Francji
i Z .  S. R . R .

Warszawa, 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Dziś po południu ma się odbyć 12 z 
kolei posiedzenie konferencji angiel* 
sko*francusko*sowieckiej.

Posiedzenie fo bed.de poświęcone 
przedyskutowaniu kwestii rozmów

Nota Komisariatu gen. R. P. w Gdańsku
w  sprawie zabójstwa polskiego strażnika.

Gdańsk, 28. 7. (PA T.) Komisariat 
generalny R, P. w Gdańsku, opierając 
się na wstępnej interwencji w sprawie 
zabójstwa strażnika polskiego Witolda 
Budziewicza dnia 20 b. m. wystosował 
w dniu wczorajszym do senatu gdań- 
skiego pismo, w którym na podstawie 
drobiazgowego dochodzenia władz 
polskich, przedstawia przebieg całego 
zajścia.

Komisariat R . P . podkreśla, że cały 
przebieg wypadku wykazuje, iż strzał 
oddany do strażnika Budziewicza nie 
da się niczym usprawiedliwić, gdyż 
polski strażnik wykonywał prawidło­
wo swe obowiązki. Tłómaczenie się o*

broną konieczną ze strony celnika 
gdańskiego musi być odrzucone. Gdań 
ski urzędnik celny i jego towarzysze, 
przekroczywszy nielegalnie granice 
Polski i znalazłszy się na terenie Rze* 
czypospolitej, obowiązani byli dać na* 
tychmiast posłuch wezwaniu polskiego 
strażnika, który działał ściśle w ra­
mach przepisów.

W  konkluzji komisariat generalny 
R. P . domaga się podania personalii 
gdańszczan winnych morderstwa, su­
rowego ukarania winnych oraz zawia* 
domienia władz polskich o wynikach 
postępowania karnego w tej sprawie.

Francuska eskadra morska jedzie na Maltę.
Londyn. 28. 7. (A TE). W edług na* 

deszłych tu wiadomości, francuska 
eskadra morska przybędzie w czwar­
tek do angielskiej bazy morskiej w 
Malcie z oficjalną wizytą i pozostanie 
tam do dnia 29 bm.

W śród jednostek eskadry francu* 
skiej znajdzie się m. in. również no* 
wy pancernik „Provence“ o wyporno* 
ści 22 tys. ton.

Podczas pobytu eskadry francu* 
skiej w Malcie odbędą się tam na* 
rady między angielskimi i francu­

skimi dowódcami marynarki.

Równocześnie odbędą się ćwiczenia 
czterech batalionów angielskiej bryga* 
dy piechoty, stacjonowanej na Mai* 
cie.

noczonych traktatu handlowego ze 
względów politycznych jest niemal bez 
precedensu. W reszcie decyzja depar* 
tamentu stanu wskazuje, że bez wzglę 
du na to, jaką politykę prowadzą w 
Chinach inne mocarstwa, Stany Zjed'* 
noczone stoją na gruncie uprawnień 
„drzwi otwartych" i pragną zazna­
czyć, wskazując jasno na możliwość 
zarządzeń retorsyjnych, iż 

nie zaakceptują incydentów w ro­

dzaju tych, jakie wydarzyły się w 
tym tygodniu, a godzących w inte­
resy St. Zjednoczonych przez blo* 
kadę kantonu lub skierowanych 
przeciwko obywatelom amerykań­

skim.
Jednakowoż przed podjęciem poli­

tyki sankcyj drogą embargo, rząd a* 
merykański pozostawia Japonii 6 mie* 
sięcy czasu na zmianę polityki w Chi­
nach w stosunku do Ameryki.

sztabowych w świetle ostatnich in* 
strukcji otrzymanych z Londynu.

W  razie podpisania paktu trzech mo* 
carstw, tekst jego będzie natychmiast 
oficjalnie ogłoszony. Dlatego tez wia* 
domości ze źródeł zagranicznych o rze 
kornym zawarciu paktu me odpowia* 
dają prawdzie.

W arszawa, 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Zapowiedziane na dziś spotkanie Mo* 
łotowa z ambasadorami angielskim i 
francuskim oraz dyr. Strangiem, wzbu* 
dza wielkie zainteresowanie w mo* 
skiewskich kołach politycznych.

W  związku z tym, w kolach zbliżo* 
nych do dyr. Stranga podkreślają, że 

jest on w posiadaniu nowych in* 
strukcji, które uwzględniają do* 
tychczasowe zastrzeżenia sowiec* 
kie w sposób tak dalece idący, że 
istniejące rozbieżności należy uwa= 

żać za usunięte.
Chociaż sowieckie koła miarodajne w 
dalszym ciągu zachowują milczenie, pa 
nuje jednak przekonanie, że

sprawa podpisania t. zw. ramowe* 
go układu trzech mocarstw jest 

kwestią najbliższych dni.
W  razie pomyślnego zakończenia co* 
kowań, dyr. Strang miałby nadal po* 
zostać w Moskwie, celem wzięcia u* 
działu w dalszych rokowraniach.

W arszawa, 28. 7. (Tel. wł. — 1. r,). 
Agencja Havasa potwierdza wiado* 
mość, że

gen. Doumeiłc, dowódca pierwsze* 
go okręgu, wyznaczony został jako 
delegat francuski celem wzięcia u* 
działu w naradach sztabów gene* 
ralnych, które odbędą się między 
przedstawicielami Francji, W . Bry* 
tanii i ZSR1< z racji zawarcia ukła­
du między tymi trzema państwa* 

mi.

ŚW IĘTO ARM II N IEM IEC K IEJ.
Berlin. 28. 7. (PA rr). Kanclerz Hi* 

tler zarządził, aby dzień 2 sierpnia, 
jako 25*ta rocznica wybuchu wielkiej 
wojny, oraz dzień 27 sierpnia, jako rocz 
nica bitwy pod Tannenbergiem, ob* 
chodzone były jako święto armii nie­
mieckiej.
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Wiadomości bieżące.
C z w a r te k27

LIPCA 1939

Natalii 
Jutro: Innocentego  

W schód słońca 3'46
Zachód » 19'38

t e a t r  w i e l k i .
Piątek teatr nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek 2S. 7. godz. 20 „Warszawska Szop 

ka polityczna 1939 r.“

KINOTEATRY.
A P O L L O  nieczynne wskutek remontu. 
B A J K A  ul. Zielona: „Kochaj tylko mnie“ 

i „Skrzydła nad Honolulu".
C A S IN O  ul. Legionów 5: Zeznanie szpic* 

ga — film antyhitlerowski.
°  C H I M E R A  pi. Akademicka: Dama z por-
trctu. „ , , „ .

„ E M P IR E "  ul. Legionów: „Subretka i
„Tróikąt narzeczeński".

E U R O P A  ul. Akademicka: Ja k  trudno
zdobyć żonę.

K O P E R N IK  ul. Kopernika 9:  Orkan. 
M A R Y S IE Ń K A  pl. Smolki: Ołkan. 
M IR A Ż  pl. Mariacki:  Drapieżne maleń­

stwo.
M U Z A  ul. Trzeciego M aja :  Ludzkie serca 
P A Ł A C E  ul. Legionów 3: Trzy niewinią­

tka.
R A ] pl. Mariacki:  Czy Lucyna to dziew* 

czyna.
R O N Y  ul. Kętrzyńskiego 56: Władczyni 

dżungli.
S T Y L O W Y :  „Express Paryż—T ulon" i re 

wia.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: Cień Szang 

haju i Siódme niebo.
T O N  Pasaż Mikolascha: „Pan z miliona­

mi'' oraz .Bro d w ay B il l" .

Niezwykła ustawa Senatu gdańskiego.
Gdańsk, 28. 7. (P A T .) Senat W olne 

go M iast wydał rozporządzenie z mo> 
cą ustawy, na podstawie którego za* 
miast Volkstagu gdańskiego, upoważ­
niony jest do udzielania sam sobie ab* 
solutorium nie tylko na wszystkie wy­
datki zwyczajne i nadzwyczajne, prze*

widziane w budżecie W olnego Miasta, 
ale i na te wydatki, które w budżecie 
gdańskim nie są przewidziane.

Absolutorium dotyczy także wydat 
ków senatu, działającego w charakte­
rze burmistrza miasta Gdańska.

-  T E A T R  W IE L K I  w piątek 28. VII.  1939 
z powodu generalnych prób komedii p. t. 
„Szkarłatne róże" — nieczynny.

-  N A J B L IŻ S Z A  P R E M IE R A  T E A T R U
W . W  sobotę dnia 29*go b. m. premiera 
komedii Aldo de Benedetti pt. „Szkar* 
latne róże". — Intryga zadzierżgnięta na 
niebezpiecznym momencie nudy i przesytu 
szczęścia małżeńskiego. Pierwsze objawy 
prowadzące do nieuchronnego „rozejścia 
się‘‘, to szukanie nowych przeżyć przez o- 
bojga małżonków, „każdy na swoją rękę", 
aby zdobyć to, co z domu uleciało bezpo­
wrotnie — wzajemne zainteresowanie się 
związanych ze sobą ludzi. Autor w niepraw* 
dopodobnie zręczny sposób rozwiązuje 
chwilowe nieporozumienie wynikłe z zasto* 
Ju wzajemnych uczuć — skierowuje je  na 
drogę zabawnego qui pro quo i pogodnie 
rozwiązuje konflikt domowy w przekomi- 
cznych sytuacjach ciekawej akcji i pełnym 
doskonałego humoru dialogu. Technicznie 
komedia jest szczytem zręczności i opano­
wania rzemiosła komedio-pisarskicgo. — 
Udział biorą pp.: K. Ankwicz*Szyjkowska, 
J .  Wiedeńska, R. Hierowski. S. Michutowicz. 
Reżyseria: art. mai. Stanisław Cegielski. — 
Oprawa dekoracyjna projektu T .  Bogu­
szewskiej.

-  T E A T R  R O Z M . W  dniach 28 i 29 bm. 
w sali Teatru Rozm. o 20-tej występy W ar­
szawskiej Szopki politycznej 1939 r. Bilety 
do nabycia w kasach teatralnych. W  nic* 
dzielę 30 bm. o 17 popoł. i 2 0 3 0  wiecz. 
nicod wolalnie ostatnie przedstawienia Re* 
wii Krakowskiej pt. „Orzeł contra Rzeszka". 
Ceny biletów po 1 zł.

KOMUNIKATY.
-  L E G IO N IŚ C I !  Dnia 2 sierpnia br. o 

godz. 19-tej odbędzie się zebranie informa­
cyjne Związku Legionistów Polskich w 
świetlicy przy ul. Jabłonowskich 11.

-  W  N IE D Z IE L Ę  30 bm. odprawione 
zostanie w kościele św. Anny o godz. 9 ra* 
no tradycyjne nabożeństwo ku czci patronki 
krawiectwa katolickiego, na które swych 
członków oraz ogól rzemieślników polskich 
zaprasza Wydział Cechu i Związku katol. 
mistrzów i mistrzyń krawieckich we Lwowie.

-  Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  L W O W S K IE G O  
T O  W. N A U C Z Y C IE L I  S Z K O L  Ś R E D ­
N IC H  I W Y Ż S Z Y C H  (T N SW .)  podaje do 
wiadomości rodziców i opiekunów, że u- 
czestnicy kolonii w Siankach wracają z wy* 
wczasów w niedzielę, 30 lipca 1939 o godz. 
1S.52 (Dworzec główny).

-  Z A M IA S T  U R Z Ą D Z E N IA  Ś W IĘ T A  
P U Ł K O W E G O  ofiarował Korpus Oficerski 
i Podoficerowie zawodowi pułku 12 palu o- 
bli gacje i bony Pożyczki O brony Przeciw* 
lotniczej w kwocie 11.720 zł. na FO N .

Giełda z dnia 28 iipca.
Dewizy; Belgia 90.77; Berlin 231.07; 

Gdańsk 100-25; Holandia 285.91; Kopen­
haga 111.63; Londyn 25.00; N. Jo rk  kabel 
5.33 1/S; Oslo 125.57; Paryż 14.15; Sztok, 
holm 128.82; Szwajcarjia 120.40; W łochy 
2 8 0 4 ;  Helsinki 11.02; Montreal 5.33. 

Tendencja nieco mocniejsza.
Papiery: 4  i pół wewnętrzna 60.50 ; 3 inw. 

1 em. 74.25 — 74.50 serie nie not.;  2 em. 
73.25 — 73.50 serie 75.75; 5 konwersyjna 65 
— 62 setki — 60 drobne; 5 kolejowa 61 — 
59 drobne; 4  poż. premjowa dolarowa 39; 
konsolidacyjna 61 — 60.50 ost. setki i drób.

A kcje ;  Bank Polski 106.50; Cukier 35.00; 
Lipop 77.50; M odrzejów 18.25; Ostrowiec 
78.25; Starachowice 47.00; Haberbusch 
57.50 — 57XX).

Tendencja nieco słabsza.

Odpow iedź rządu sowieckiego
w  s p ra w ie  koncesji na Sachalinie.

Moskwa, 28. 7. (A T E ). Ludowy ko* 
misariat spraw zagranicznych ogłosił 
obszerną odpowiedź na japońską notę 
protestacyjną w sprawie zastosowa* 
nych ostatnio przez władze sowieckie 
represyj wobec pól naftowych i węglo* 
wej koncesji japońskiej na północnym 
Sachalinie.

W  odpowiedzi swojej ludowy komu 
sarz spraw zagranicznych formułuje za 
rzuty przeciwko koncesjonariuszom ja 
pońskim w 14*tu punktach i stwierdza, 
że

skarb sowiecki poniósł przeszło na 
dwa miliony rubli strat wskutek u* 
stawicznego naruszania przez Ja* 

pończyków umowy koncesyjnej.
Foza tym odpowiedź sowiecka zarzuca 
Japończykom nielojalność wobec usta* 
wodawstwa sowieckiego oraz przecho* 
wywanie znacznej ilości środków wy* 
buchowych na koncesjach japońskich. 

W ładze sowieckie skonfiskowały i

zniszczyły te materiały wybucho* 
we.

W  końcu swej odpowiedzi ludowy 
komisariat spraw zagranicznych za­
rzuca nielojalność nie tylko koncesjo* 
nariuszom japońskim, lecz i rządowi 
japońskiemu. Po dokładnym przyto* 
czeniu wszystkich zarzutów, wysunię* 
tych przeciwko koncesjonariuszom, 
ludowy komisariat spraw zagranicz­
nych stwierdza nieprawdziwość pogło­
sek, jakoby rząd sowiecki dążył do li* 
kwidacji koncesji japońskich na pół* 
nocnym Sachalinie.

Platformą polubownego uregulo­
wania tej sprawy, twierdzi odpo* 
wiedź sowiecka, może być jedynie 
ścisłe przestrzeganie warunków u* 
mowy koncesyjnej, oraz przepisów 

ustawodawstwa sowieckiego.
Z drugiej strony rząd sowiecki za* 

powiada dalsze represje wobec konce- 
! sjonariuszy japońskich, w razie dalsze 

go naruszenia umowy koncesyjnej.

D Z I Ś  KINO I Wielki, niebywały podwójny program!

E M D I D E  '■ SUBRETKA wg. J. Devala -  II. TRÓJKĄT NARZECZEŃSKI
U ri r  IK E | r e z . U /e s le y  R u g g le s , w g ł. roi. C L A U D E T T E  C 0 L B E R T , R o b e r t  Y o u n g , C ly m p e  B r a d n a , R a y  M illa n d

L w ó w  w  25-lecie w ym a rs zu
P ie r w s z e j K a d ro w e j.

| M iasto Lwów, kolebka przedwojen* 
nego Związku Strzeleckiego, który sta 
nowił trzon ideowy i organizacyjny 
pierwszych kompanii i batalionów Le­
gionów Polskich, wyruszających w 
bój o Niepodległość w r. 1914, —■
święcić będzie szczególnie uroczyście 
25-tą rocznicę wymarszu Pierwszej Ka 
drowej. Organizuje te uroczystości 
Zw. Strzelecki, który na ten dzień u* 
roczysty wysyła do Krakowa ze 
wszystkich stron polski sztafety pie* 
sze z pochodniami, zapalonymi w miej 
scach uświęconych pamiątkami po 
Marszalku Piłsudskim i na pobojowi­
skach legionowych. Długość trasy 
wszystkich sztafet wynosi przeszło 
5.500 kim. Każda sztafeta przebywa 
biegiem 1 kim w przeciągu 5 minut.

Ze Lwowa wyruszy sztafeta Zw. 
Strzel, w kierunków na Gródek Jag. i 
Jaworów, w piątek dnia 4 sierpnia, 
przea południem, zapaliwszy pochod* 
nię od znicza, płonącego na Cmenta* 
rzu Obrońców Lwowa.

Równolegle z biegiem sztafetowym, 
organizowanym przez Komendę O* 
kręgu V j. Z. S. we Lwowie, odbędzie 
się święto organizacyjne Związku 
Strzelekciego, organizowane przez Za* 
rząd i Komendę Powiatu Grodzkiego 
Zw. Strzel.

W  piątek, 4 sierpnia, o godz. 9 ra* 
no zbiórka sztafet na dziedzińcu Ko* 
mendy Pow. Grodzk. Z. S., Zyblikie* 
wicza 33, gdzie po przeglądzie i prze­
mówieniu przez inż. Hollendra, nastą­
pi wymarsz na wyznaczone miejsca 
sztafet. O godz. 10.30 zbiórka z pocz* 
tami sztandarowymi na cmentarzu O* 
brońców Lwowa.

W  sobotę, 5 sierpnia, o godz. 20.30, 
zbiórka organizacji na polanie pod 
kopcem Unii Lubelskiej, po czym ra­
port kompanii Z. S. Nastąpi zapalenie 
ogniska i odczytanie rozkazów, oraz 
apel Kompanii Kadrowej, przemówie­
nie, ślubowanie i pieśni.

W  niedzielę, godz. 9 rano, nabożeń* 
stwo za poległych kadrowiaków w 
kościele OO. Bernardynów, po czym 
defilada przed władzami strzeleckimi 
przed pomnikiem Ujejskiego na ul. 
Akademickiej. O godz. 20 Akademia 

i w remizie tramwajowej, ul- Gródecka 
51. Po przemówieniu inż. Hollendra i 
części oficjalnej odegrany będzie epi* 
zod dramatyczny, inscenizowane będą 
pieśni legionowe i ludowe. W  ramach 
Akademii wręczony będzie dyplom 
członka zasłużonego, in i. Janowi Ru­
sinowi.

Uroczyste poświecenie nowego transatlatyku
polskiego.

Gdynia, 2S. 7. (P A T .) W czoraj po­
święcony został w Gdyni nowy polski 
motorówiec trans?.flantycki „Chrobry", 
siostrzany statek M S. „Sobieskiego".

W  uroczystości poświęcenia statku i 
podniesienia bandery wziął udział mi* 
nister Roman, prezes L. M. i K. gen. 
Kwaśniewski, wicemin. Sokołowski, 
dyr. dep. morskiego Możdzeński i in.

O godzinie 10*tej rano odprawił na 
statku Mszę św. biskup morski dr O* 
koniewski.

Z kolei nastąpi! uroczysty moment 
poświęcenia statku i bandery. Akt re* 
jestracyjny statku wręczył p. ministro* 
wi sędzia gdyńskiego Sądu Okręgowe* 
go. P. minister Roman wygłosił nastę* 
pujące przemówienie;

Przyjmując z rąk Pana Panie sędzio 
akt rejestracyjny M/S. „Chrobrego" z 
uczuciem szczerej radości stwierdzam i 
czyniąc wiadomym wszem wobec i każ

demu z osobna, komu o tym wiedzieć 
należy, że wymieniony motorowy sta* 
tek pasażeisko*towarowy M/S „Chro* 
bry“ przeznaczony został stosownie do 
polskiego planu morskiego do służby 
regularnej na wielkim szlaku nawiga* 
cyjno*handlowym między naszymi por 
tami Gdynią i Gdańskiem oraz mię* 
dzy portami Bałtyku i portami Arg en* 
tyny, Brazylii i Urugwaju, włączony 
został do składu pol .kiej floty handlo* 
wej i powiększył stan naszego posiada* 
nia na wolnych morzach świata i w 
międzynarodowej wymianie morskiej

Życzę tej najnowszej jednostce mor* 
skiej naszej narodowej floty handlo* 
wej, by pływając w imię Boże na wieł* 
kich wodach dobrze się zasłużyła Oj* 
czyźnie i naszej banderze, która za 
chwilę będzie podniesiona.

D o bandery... Banderę podnieść...
Przy dźwiękach Hymnu Narodowe*

Kronika „Gazety Lwowskiej** 
z r. 1812.

N r. 60. — 28 lipca; Hiszpania (W ojna  Fran­
cji z. Anglią na terenie Hiszpanii i Portuga* 
lii). Wiadomości urzędowe od wielkiego 
wojska działającego przeciw Rosji .  (Przy­
czyny wojny Francji  z Rosją . — Ruchy 
wojsk sprzymierzonych przeciw Rosji).  Księ 
stwo Warszawskie (Poruszenia wojsk sprzy­
mierzonych przeciw Rosji  i utarczki z woj* 
skiem rosyjskiem. —• Bitwa pod Nieświe­
żem dnia 13 lipca. Odpowiedź Napoleona 
dana deputacji. składającej akt Konfedera* 
cjei generalnej Królestwa Polskiego w W il ­
nie dnia 9 lipca).

ia

W Y JA Z D  K S. (PRYM ASA D O  
L U B L A N Y .

W arszawa. 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.).
W czoraj opuścił Poznań J . E. Ks. 
Kard. Prymas Hlond, udając się w cha­
rakterze legata papieskiego na Kon­
gres Chrystusa Króla w Lublanie. że* 
gnany na dworcu przez przedstawicie* 
li władz miejscowych, oraz licznie 
przybyłe społeczeństwo miasta Pozna­
nia.

W Y L O SO W A N E  B O N Y  F U N D U ­
SZ U  IN W E S T Y C Y JN E G O .

Warszawa, 28. 7. (PAT.) Minister* 
stwo skarbu (zarząd długów Państwa) 
komunikuje, że w dniu 27 lipca 1939 r. 
wylosowane zostały do umorzenia bo* 
ny funduszu inwestycyjnego, oznaczo­
ne nr. 5619. 8209, 13115, 13895, 20909, 
33948, 38224.

U D A R E M N IO N Y  Z A M A C H  
B O M B O W Y .

Londyn, 28. 7. (PAT.) Dwaj rolni­
cy zauważyli wczoraj o godzinie 11-ej 
w m. Ormskirk (hr. Lancashire) ładu* 
nek wybuchowy z 75 pałeczek geligni* 
tu, przymocowany do jednego z bu­
dynków.

Mechanizm zegarowy przy ładunku 
nastawiony był na godzinę 13. Usi* 
łowanie zamachu przypisywane jest 
terorystom irlandzkim.

SK A Z A N IE  Z A  U SIŁ O W A N Ą  
U C IE C Z K Ę  D O  N IE M IE C .

W arszaw a, 2S. 7. (T e i. wi.— 1. r.) 
Sad okr. w Chorzow ie skazał 5 Niem 
ców, obyw ateli polskich z Łodzi o- 
raz przem ytnika za próbv ucieczki 
do N iem iec. M aks Eisenack skaza­
ny został na 2 miesiące aresztu, Liii 
Eichman na umieszczenie w zakła* 
dzie poprawczym. Ze względu na 
wiek oskarżonych sąd zawiesił karę 
na okres 2 łat.

N . Rudziński, który miał przepro* 
wadzić oskarżonych przez granicę za 
150 zł., został skazany ra  2 miesiące 
bezwzględnego aresztu.

Program radiowy.
S O B O T A . 29 L IP C A  

God_. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie. 
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. — 
7-15 Muzyka z płyt. — 8 1 5  Dzieciniec w 
Kolonii Bezrobotnych. — 8.30 Przerwa. —
11.57 Sygnał czasu i hejnat. — 12 03 A udy­
cja południowa. — 13.00 Lw. „Z muzyki
wokalnej''  — płyty. — 13 25 Lw. Muzyka
obiadowa z piyt. — 14.20 Lw. Z życia orga- 
nizacyj rolniczych, wiadomości komunika* 
ty. — 14 35 Lw. Wiad. gospodarcze i infor* 
macje. — 14.45 „U Dorotki w ogródku" — 
aud. dla dzieci. — 1.5.15 Muzyka popularna.
— 15.45 Wiad. gospodarcze. — 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. — 1610 Pogadanka ak­
tualna. — 16.20 Recital fortepianowy. — 
16.45 Kronika wydarzeń w technice. —
17.00 Lw Wiad. bieżące z miasta i prowin* 
cji. — 17.10 Lw. Muzyka taneczna z płyt.
— 17.50 Lw. „O ubezpieczeniach spolecz* 
nych — starcach i pracy — pog. — wygł. 
mgr. R. Jacków. — 18 00 Muzyka polska. —
19.00 Lw. „Przez siedem mórz do siedmiu 
wzgórz" — powieść radiowa W. Budzyń­
skiego z udziałem Szczepka i Tońka. —  
19.20 Rezerwa. — 19.30 Audycja  dla Pola­
ków za granicą. — 20.00 Melodie ziemi pol« 
skiej — Jaworzyńskie Tatry. — 20.25 Lw.
Rozmowa ze słuchaczami dyr. Juliusza Pe« 
try'ego. — 20.35 Lw. Wiad sportowe lokal­
ne — 20.40 Dziennik wieczorny, W iad.
meteor., Wiad. sportowe. — 21.00 Polskie
Radio w gościnie u Pomorzan — koncert 
rozrywkowy. — 23.00 Ostatnie wi'ad. Dzien­
nika wieczornego i Komunikat meteor. —  
23 05 Zakończenie audycyj.

go, b and era m aryn ark i handlow ej Rze* 
czyp ospolitej w ciągnięta została na 
maszt now ego, pięknego Dolskiego sta* 
tku.

Z  kolei wygłosił przemówienie pre» 
zes L. M , i K. gen. Kwaśniewski.
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Koncentracja osiemnastu dywizji japońskich
w  kraju m andżurskim .

W arszaw a, 28. 7. (T el. w l.— 1. r.)
Nieustair.ee walki na pograniczu mon 
golsko*m andżurskim  trw ają już trze* 
ci miesiąc. O  działaniach w ojennych 
na tvm odcinku ukazuja sie od cza* 
su do czasu urzędowe kom unikaty 
sow ieckie i japońskie, a t. zw. „mała 
w ojna" przybiera coraz większe roz* 
m iary. W ed ług ostatniego komuni* 
katu sow ieckiego z dnia 23 lipca 

podczas bitw y w nocy 12 lipca 
na edeinku na południow y 
w schód od N am onkan, oddział 
iapońskiej piechoty został o to ­

czony i zniszczony.
N a  polu bitw y pozostało przeszło 
100 trupów . W  dniu 16 lipca 50 sa­
m olotów  japońskich ukazało się nad 
terytorium  m ongolskim . W  dniu 21 
lipca wywiązała sie wielka bitwa po' 
wietrzna, w które i 

po stronie japońsko*mandżur= 
skiei wzięło udział 120 samnlo= 
tów , a po stronie sow iecko*m on- 

golskiej 100 sam olotów . 
Rów nież poprzednie kom unikaty 

sow ieckie i japońskie zawierają da­
ne, świadczące o tym, że w walkach 
na pograniczu mongolsko»mandżur* 
skim d o  obu stronach biorą udział 
znaczne siły zbrojne lądowe i po* 
w ietrzne. W  związku z tym cieką* 
wym hedzie podać garść w iadom o­
ści o stanie liczebnym  sił zbrojnych 
sow ieckich i japońskich na terenie 
nie tv iko m ongolskom iandżurskim  
lecz i sow iecko-m andżurskim .

Jeśli chodzi o japońskie siły zbrój* 
ne, to pewne wiadom ości na ten te* 
m at ogłosiło wychodzące we W łady* 
w ostoku pismo „K rasnoje Znam ia‘\ 
Otóż nu dzień 1 stycznia 1939 roku 

siły japońskie skoncentrow ana 
w ' '  andżukuo w ynosiły 15 dy* 

w izyj. D o  tego dodać należy 
armie m andżurską, licząca 90.()00 
żołnierzy i 10.000 oficerów  Ja ­
pońskich, przydzielonych do tej 

armii.
Poza tvm istnieje specjalna form acja 
białogw ardzistów  rosyjskich, licząca 
15.000 żołnierzy. D odać jednak nale* 
xv. że według ostatnich wiadom ości 
dow ództw o japońskie skierow ało 
trzy dywizje z Chin północnych na 
pogranicze m ongolskie.

AC ten sposób Japonia ‘•koncentro­

wała w M andżukuo 18 dywizyj regu 
larnych w ojsk japońskich. Siły lotni* 
cze japońskounandżurskie, według 
tychże danych pisma sow ieckiego, 
wynoszą przeszło 

500 sam olotów  w ojskow ych i 60 
sam olotów  transportow ych.

N a terytorium  M ar.dżukuo, Japoń 
czycy w ybudowali 150 lotnisk, m o­
gących pom ieścić od 2 do 2 i pól tys. 
sam olotów . O statn ie budowane są 
lotniska japońskie w Boli i Boatsin 
na północny wschód od Kilingu, co 
tw orzy

bezpośrednie niebezpieczeństwo 
dla sowieckich prowincji nad* 

morskich.
T o  ostatnie posunięcie japońskich 

władz w ojskow ych świadczy, że u- 
waga dowództwa japońskiego nie 
jest skoncentrow ana wyłącznie na po 
graniczę manżursko * m ongolskie, 
gdzie obecnie toczą sie w alki, lecz 
przygotow ania w ojskow e do ewen* 
tualnej rozgryw ki m ilitarnej z Sowie 
tami obejm ują również północno* 
w schodni odcinek granicy mandżur* 
sko-sow ieckiej.

Likw idacja te rro rystó w  irlandzkich.
Warszawa, 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 

Z Londynu donoszą: Cała policja bry 
tyjska przeprowadziła wczoraj wielką 
obławę na terorystów irlandzkich, 
sprawców zamachów na dworcach lon 
dyńskich Kings Cross i Victoria, któ* 
re spowodowały śmierć jednej i pora* 
nienie 22 osób.

W  komisariatach policji przesłu­
chano w ciągu nocy kilkadziesiąt 

osób, jednakże bez rezultatów. 
Dopiero w godzinach popołudnio* 
wych zdołano schwytać pewnego czło* 
wieka, który podejrzany jest o udział 
w jednym z zamachów.

U ciekł on na 5 minut przed wy* 
buchem na dworcu Kings Cross 
i był poszukiwany przez policję, 
która miała o tyle ułatwione zada­
nie, iż człowiek ów kulał na jedną 

nogę.
Przypuszczano, że ucieknie on gdzieś 
na północ Anglii i w tym celu .ściśle 
obserwowano wszystkie dworce kole­
jowe. Ostatecznie jednak zdołano go 
schwytać w samym Londynie.

Poza nim aresztowano również 
dwóch innych ludzi, podejrzanych o 
udział w zamachach. W obec nowych 
informacji
236 samochodów policyjnych otrzy= 

mało rozkaz poszukiwania trzech 
mężczyzn i jednej kobiety.

Poza tym specjalne oddziały policji 
przeszukują wszystkie domy w Londy 
nie, w których spodziewają się zna* 
leźć sympatyków ruchu terorystyczne* 
go. Poszukiwani są również liczni Ir­
landczycy, którzy przybyli przed paru 
dniami do Anglii i w związku z zarzą*

Półtoragodzinna konferencja M ołolowa 
i  przedstawicielami Anglii i Francji.

Londyn, 28. 7. (P A T ) Reuter do* 
nosi z M o sk w y : W  czwartek na 
Kremlu odbyła się półtoragodzinna 
konferencia, w której wzięli udział: 
kom isarz spr. zagr. M o łotow , am ba­
sadorow ie W . Brytanii i F ran cji o* 
raz W iliam  Strang.

R okow ania, zdaniem Reutera, 
m ają przebieg zadaw alający, jed ­
nak dzisiejsze spotkanie nie przy 

niosło decydujących wyników.
W iadom ości o rozmowach przed* 

stawiciełi sztabów nie spotykają się 
ani z potwierdzeniem, ani z zaprze 
czeniem.

Paryż, 2S. 7. (PA T.) W e francuskich 
kołach politycznych w dalszym ciągu 
utrzymuje się optymizm co do szybkie 
go zakończenia rokowań angielsko* 
francusko-sowieckich.

W edług informacji tych kół w nocy 
ze środy na czwartek wysłano do Mo* 
skw y nowe instrukcje dla ambasado* 
rów francuskiego i brytyjskiego. Ocze 
kuje się, że 

zapowiedziane na najbliższe dni 
nowe rozmowy' z komisarzem Mo* 
łotowem przynieść winny załatwię 

nie.
Skoro tylko porozumienie zostanie pa* 
rafowane, ogłoszonę będzie komuni* 
kat, który zilustruje wyniki rokowań 
dyplomatycznych, a wówczas dopiero 
i jednocześnie zapowiedziane zostanie 
rozpoczęcie rozmów wojskowych. — 
W edług tych samych informacji ukoń* 
•czenie rokowań moskiewskich nie po­

dzeniem policyjnym, które będzie o* 
głoszone dzisiaj, będą prawdopodob­
nie usiłowali opuścić Anglię dziś w no 
cy lub najpóźniej jutro rano. Policja, 
poza bacznym strzeżeniem wszystkich 
dworców kolejowych, przeprowadza 
również rewizję wszystkich bagaży, 
oddanych na przechowanie.

Sensację budzą wiadomości otrzy° 
mane przez policję, jakoby Sea 
Russeell, szef sztabu terorystów  
irlandzkich znajdował się w dro, 

dze z Ameryki do Irlandii.

Jedzie on podobno na specjalną kon* 
ferencję z kierownikami akcji terory- 
stycznej. W szystkie porty irlandzkie 
znajdują się pod ścisłą obserwacją po­
licyjną.

W  dniu dzisiejszym król zatwier* 
dzić ma ustawę, która wejdzie w 
życie i już w najbliższą sobotę 
spodziewać się należy, ze poliqa 
londyńska przystąpi do masowych 

rewizji

i aresztowań Irlandczyków znajdują* 
cych się w Londynie.

O D D Z IA Ł Y  W O JS K O W E  Z  IN D Y J 
P R Z E N IE SIO N E  D O  E G IP T U .

Londyn, 28. 7. (P A T )  B ry ty jsk ie  
m inisterstw o w ojny ogłosiło w czwar 
tek wieczór kom unikat potwierdzają* 
cy w iadom ości o w ydaniu zarządzeń 

celem przeniesienia wkrótce nie* 
których oddziałów w o rk o w y ch  

z Indyj do Egiptu. 
Zarządzenie to podyktow ane jest 

przez ostrożność i ma na celu wzmóc 
nienie strategicznych rezerw w rejo* 
nie Egiptu. K om unikat podkreśla, że 

oddziały wojskowe z Indyj nie 
bedą skierowane do Palestyny. 
Zarządzenie to  przyjęte zostało z 

zadowoleniem przez rząd egipski.

Z M N IE JS Z E N IE  Z A K U P Ó W  Z Ł O ­
T A  P R Z E Z  ST A N Y  Z JE D N O C Z O ­

N E  W  JA P O N II.

Berlin, 28. 7. (P A I)  Ruch budo* 
w lany na terenie Rzeszy przechodzi 
o stry  kryzys.

Ja k  w ynika z danych statystycz­
nych w budow nictw ie daje się zau* 
ważyć znaczny spadek w  porówna* 
niu z rokiem  ubiegłym  i tak w ynosi 
ilość konsensów  udzielonych w kwie 
tniu 1939 roku 2638 (w obec 3576 
w r. 1938), rozpoczętych budynków  
2365 (3 5 8 2 ), ukończonych budyń* 
ków  1868 (2 7 8 2 ). Jeszcze większy 
jest spadek ilości mieszkań 9081 
(155506), 9025 (1 4872), 7014 (9 5 1 9 ). 
W sk aźn ik  akcji budow lanych spadł 

z 87.16 na 80.06, tow . pnrcelacyjnych 
z 21716 do 127.29, banków  hipotecz* 
nych z 165.34 do 147.93.

N O W A  U ST A W A  O O B Y W A T E L  
S T W IE  W  R U M U N II.

Bukareszt, 28. 7. (P A T )  Rząd ru* 
muński wydał dekret uzupełniający 
ustawę o obyw atelstw ie. D ekret ten 
przewiduje utratę obyw atelstw a przez 
osoby, które uciekły zagranicę w za* 
miarze uchylenia się od służby w o j­
skow ej.

Votum nieufności dla gabinetu holenderskiego.

kryje się z ujęciem ich w formalne ra­
my. O ile zapowiedziana konferencja 
z komisarzem Mołotowem przyniesie 
pozytywne wyniki, porozumienie zo* 
stanie parafowane,

układ będzie jednak podpisany 
dopiero po zakończeniu rozmów 

wojskowych.
„Petit Parisien" oświadcza: [eszcze

raz okazało się, że propaganda niemie* 
cka i włoska są źle poinformowane. 
Niemniej musi być zdziwiony sam 
kanclerz Hitler. Min. Ribbentrop, któ­
ry w sprawie Gdańska podtrzymywał 
stale aluzje, że Anglia j Francja będą 
się wahały wystąpić w tej sprawie, o* 
becnie też stał na stanowisku, iż nie* 
ma żadnych szans dojścia do skutku 
trójstronnego układu angielskoTran* 
cusko*sowieckiego. Należy przypu* 
szczać oświadcza dziennik, że takie sa­
me złudzenia żywił hr. Ciano.

Szereg dzienników paryskich, komen 
tując zapowiedź wyjazdu ekspertów 
wojskowych francuskich i angielskich 
do M oskwy zaznacza, że eksperci ci 
przede wszystkim powinni w rozmo­
wach swych mieć stale na uwadze za* 
sadniczy fakt, że Sowiety nie posiada* 
ją  wspólnych granic z Niemcami.

„Temps“ w artykule wstępnym prze 
strzegą ze względu na dotychczasowe 
aoś\viadczenia co do rokowań z Sowie 
tami przed zbyt pospiesznymi kon­
kluzjami. Przyznaje jednak, że niewąt* 
pliwie atmosfera rokowań moskiew* 
skich uległa zmianie.

H aga, 28. 7. (P A T ) Parlam ent h o­
lenderski uchwalił w niosek katolic* 
kiej partii państw ow ej o wyrażenie 
wotum nieufności rządowi premiera 
C oli j na.

W n iosek  przeszedł 55 głosami 
przeciwko 27 glosom .

Przeciw ko rządowi, powołanemu 
przed 4 dniami, głosowali katolicy, 
socjał-dem okraci, niezależni detnokra 
ci i chrześcijańscy dem okraci.

! H aga, 28. 7. (P A T )  N ow y, piąty 
j z kolei, gabinet dr C olijna, złożony 
! jest wyłącznie z fachow ców  z obozu 
j liberalnego i prawicy protestanckiej.
' Pom iniecie w obecnym rządzie przed 
j stawiciełi rzym sko*katolickiej partii 
j rządow ej, reprezentującej znaczny od

lam ludności H olandii, iest powo* 
dem szeregu artykułów  prasy kato* 
lick iej, w ystępujących przeciwko dr 
C olijnow i, którem u zarzuca skłon* 
ność do zagarnięcia całej wladzv. 
W ystąpieniom  tym w tóruje prasa le­
wicowa.

Przeciętny wiek nowych m inistrów  
w ynosi 61 lat. Są to ludzie o wielkim 
zasobie doświadczeń w różnych dzie 
dżinach życia gospodarczego H olan* 
dii, bez wyraźnego oblicza politycz­
nego. T oteż prasa liberalna zachowu* 
je na razie w obec nich rezerwę i, pod 
kreślając ich zasługi, oddane państwu 
na różnych odcinKach życia ekono* 
m icznego, czeka na rezultaty ich pra* 
cy w rządzie.

Ferie parlamentarne w  Anglii.
N. B., ze swego mieszkania w Loos* 
aorf do W iednia. W  okolicy St. Pelten 
na skutek uszkodzenia opony przednie 
go koła, auto skręciło w bok, spadając 
:. przydrożn. nasypu. Również szofer 
prowadzący auto, poniósł śmierć na 
miejscu.

W arszawa, 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Z Wiednia donoszą: W ilhelm W olf,
ostatni minister spraw zagranicznych 
w przejściowym gabinecie Seyss*In* 
yuarta, zginął w czwartek przed polu* 
dniem w katastrofie samochodowej.

Dr. W olf jechał autem, jak  donosi D.

Polska nie m oże przyjąć w arunków
ro k o w a ń  fin a n s o w yc h  z  A n g lią .

Paryż, 28. 7. (PA T.) W  „L‘Epoque*‘ 
p. Donnadieu pisze, że o ile rokowa­
nia wojskowe polsko-angielskie po* 
szły bardzo dobrze, to, jego zdaniem, 
nie można tego powiedzieć o rokowa* 
niach finansowych.

„L‘Intransigeant“‘
uważa również wynik rokowań 
londyńskich jako niewystarczają­

cy,
żywi jednak nadzieję, że to jest faza 
przejściowa i stwierdza, że stanowisko 
Polski w rokowaniach londyńskich nie 
wynikało bynajmniej ze złej woli czy 
też uporu, gdyż statut Banku Polskie* 
go domaga się pokrycia złotego poi* 
skiego w złocie.

„Inform ation" zwraca uwagę, że pra 
sa angielska wyraziła ubolewanie z 
powodu opóźnienia w rokowaniach 
polsko-angielskich. Autor artykułu 
przytacza szeroko argument strony poi 
skiej, podkreślając, i i  

kola polskie wychodzą z założe­
nia, że rokowania finansowe nie 
mogą mieć żadnego wpływu na 

pozycję polityczną Polski. 
Sytuacja gospodarcza Polski jest tego 
rodzaju, iż 

nie może ona przyjąć warunków, 
które nie odpowiadają pozycji 

Polski,
tym bardziej, że chodzi tu o sumę sto* 
sunkowo niewielką.
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Japonia gotowa za w rze ć  n ow y układ
z  A m e r y k ą .

W aszyngton, 28. 7. (PAT.) Na kon* 
ferencji prasowej sekretarz stanu Cor* 
dell Hull, odpowiadał na liczne zapy* 
tania dziennikarzy w związku z wypo* 
wiedzeniem przez Stany Zjednoczone 
układu handlowego pomiędzy Japonią 
a Stanami Zjednoczonymi. N a zapy­
tanie, czy przewidywane jest wszczę­
cie rokowąń w celu zawarcia nowego 
układu z Japonią, Cordell H ull odpo* 
wiedział, iż

w ciągu 6*ciu miesięcy po upływie 
których traktat przestanie obowią­
zywać, departament stanu będzie 
zajmował stanowisko wyczekują* 

ce.
W szystkie koła polityczne przyjęły 

z zadowoleniem wiadomość o wypo* 
wiedzeniu układu. Pomiędzy republi­
kanami a demokratami zdaje się iż 
doszło do porozumienia, co będzie 
sprzyjało akcji dyplomatycznej dep. 
stanu na Dalekim Wschodzie.

W  kołach dyplomatycznych przy* 
puszczają, iż po wygaśnięciu wypowie 
dzianego układu, Stany Zjednoczone:

1) zwiększą opłaty od statków ja* 
pońskich, zatrzymujących się w Por‘ 
tach amerykańskich,

2) ograniczą napływ komiwojażerów 
japońskich i

3) ogłoszą embargo na eksport z A- 
m ery ki do Japonii broni i materiałów 
wojennych.

Tokio, 28. 7. (PA T.) Przedstawiciel 
japońskiego min. spr. zagr. oznajmił 
na konferencji prasowej, iż decyzja a- 
merykańska była całkowicie nieoczeki*

K raków , 28. 7. (P A T )  W ed łu g
meldunków z godzin wieczornych 
stan w ód w  w ojew ództw ie krakow * 
skim  przedstaw ia się następująco: 

W is ła  pow yżej krakow a nadal 
w zbiera,

w K rakow ie o godzinie 18-tej stan 
w ynosił m inus 122 cm t j. 108 cm po* 
nad stan średni.

So ła : w  Żyw cu w olno opada.
O  godz. 18=tej stan wynosił plus 
356 cm, tj. %  cm nad stan średni 

i 36  cm ponad alarmowy.
W  dorzeczu górnej Soły  padają 

nadal silne deszcze. Pow yżej R ajczy , 
w  Rycerce górnej zalana została dro* 
ga na długości ok. 50 m. M iędzy R aj 
czą a M ilów ką skutkiem  zaszutrowa* 
nia m ostku na jednym  z potoków  

woda przelewa się przez drogę. 
W  Soli zerwany został m ost na dro­
dze pow iatow ej. W  Szczyrku wsku* 
tek wezbrania Żylicy zalany został 
deptak w m iejscow ym  parku. 

O gółem  zalanych zostało ok. 300 
ha pól uprawnych.

D u n a;ec: w W achsm undzie stan 
w ód wolno wzbiera. O  godz. 17-tej 
poziom  w ynosił plus 280 cm, t j.  64 
nad stan średni a 20 poniżej alarmo* 
wego.

W arszawa, 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Padające od trzech dni w powiecie

Cieszyn, 28. 7. (P A T .) Powoda na 
Zaolziu przybrała duże rozmiary. W 
Cieszynie wezbrane nurty Olzy płyną 
równo z brzegami walów.

Park m iejski na prawym brzegu 
Olzy stoi pod wodą.

N a terenie Cieszyna rozlał się również 
dopływ Olzy, Bobrówka. Droga z Cie* 
szyna do Trzyńca przez Blogocice na 
znacznej przestrzeni znajduje się pod 
wodą. Na terenie gminy Sibica pod 
Cieszynem 

zalana została droga Cieszyn — 
Jabłonków oraz tor kolejowy li* 

nii Bogumin — Czaca.
Ruch kolejowy i kołowy został wstrzy 
many. W iele domów stoi pod wodą 

W  Nawsiu obok Jabłonkowa we*

wana, a motywy, usprawiedliwiające 
ją  są tak krótkie, iż trudno domyśleć 
się co w rzeczywistości wpłynęło na 
postanowienie rządu amerykańskiego.

Stwierdzono w nich, iż rząd amery* 
kański przyszedłszy do wniosku, iż 
jikład japońsko - amerykański zawiera 
postanowienia wymagające ponowne* 
go rozpatrzenia oraz w celu obrony in 
teresów amerykańskich, czego może 
wymagać rozwój wypadków, postano* 
wiono wypowiedzieć układ. Zdaniem 
agencji Domei, względy te mogłyby 
również służyć za podstawę do rewizji 
traktatu i nie tłumaczą, dlaczego rząd 
amerykański uznał za konieczne wy­
powiedzieć traktat w sposób tak po* 
spieszny i nieoczekiwany.

W yw ody swe agencja Domei koń* 
czy w sposób następujący:

W  razie gdyby rząd amerykańsk 
pragnął zawrzeć nowy traktat z 
Japonią, odpowiadający nowej sy= 
tuacji w A z:i Wschodniej, rząd 
japoński oczywiście byłby rad z

takiego obrotu rz e c z y .
*  * *

W arszawa. 28. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Donoszą z Berlina: Wypowiedzenie
przez rząd Stanów Zjednoczonych u- 
kładu handlowego z Japonią, wywoła 
lo tu wielkie wrażenie.

W  kołach politycznych niemiec­
kich oceniają decyzję Ameryki 
jako zapowiedź wojny gospodar* 

czej przeciw Japonii, 
której celem ma być sparaliżowanie 
akcji Japonii na Dalekim Wschodzie.

częstochowskim ulewne deszcze spo­
wodowały 

wystąpienie z koryta rzeki War* 
ty wraz z dopływami, wskutek 
czego niżej położone przedmieścia 
Częstochowy zostały częściowo 

zalane.
Kilka mostów zostało zerwanych oraz 
kilka zagrożonych. W ładze administra 
cyjne wraz z władzami wojskowymi i 
samorządowymi przedsięwzięły ener* 
giczną akcję ratunkową dla ewakuowa 
nia mieszkańców zagrożonych domów 
oraz zabezpieczenia mostów. Mimo e- 
nergicznych wysiłków napierająca fala 
zerwała na przedmieściu Zawodzie o* 
chronny wał i zalała plac Narutowi* 
cza.

Ludzie ratowali się jak mogli, 
wchodząc na strychy domów lub 
przepływając poprostu na baliach 

niebezpieczne miejsca.
Na terenie powiatu częstochowskie* 

go kilkanaście słabszych mostów zo­
stało zerwanych lub uszkodzonych, za­
lane są 4 drogi bite.

Komunikacja kołowa między Czę= 
stochową i Wieluniem oraz Her* 
bami odbywa się drogą okrężną. 

Ulewne deszcze wyrządziły duże szko 
dy w północno * zachodniej części po­
wiatu częstochowskiego. W iele zboża, 
którego nie zdążono sprzątnąć, popły* 
nęło z wodą. W ypadków w ludziach 
nie było.

dową do tartaku państwowego, zagra* 
żając halom maszyn oraz zapasom drze 
wa.

Ogłoszenia urzędowe.
Kra. 102, 113, 170, 287, 318/39. 415 i

481/38. Sprawa egzekucyjna wierzycieli: Da 
wida Babada w Sokalu, S. Swiętosławscy i 
Ska w Łodzi, Fmy Dom Handlowy J .  Griiss 
we Lwowie, Fmy Rogolith w Białej W olfa 
Fausta w Tarnowie, Abrahama Katza w Kra 
kowie i Jakuba Finka we Lwowie przeciw 
dłużnikom: Jachecie Stcinfeld i Mozcsowi 
Steinfeld w Bełzie o 870 zł. 42 gr. zpn. 100 
zł., zpn. 100 zł. zpn. 127 zł. zpn. 100 zł., zpn 
100 zł. zpn i 75 zł. 83 gr. zpn. Obwieszczę* 
nie N a  wniosek wierzycieli Dawida Babada 
z Sokala i Abrahama Katza z Krakowa od­
będzie się dnia !4 sierpnia 1939 r. o godz. 
ll*tej. nrzed poł. w Bełzie w sklepie dłużni­
ków sprzedaż w drodze publicznej licytacji 

ruchomości należących do dłużników skła­

dających się z towarów trykotowych i gałan 
teryjnych etc. których część ocenioną zosta* 
ła na 613 zł., zaś reszta zostanie ocenioną 
przed przystąpieniem do licytacji tychże. 
Ruchomości te można oglądać w dniu licy­
tacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bełz. dnia 22 lipca 1939 r. 2851K

Km. 314/39. Obwieszczenie. Komornik Są­
du Grodzkiego w Bełzie, na zasadzie art. 
679 kpc. obwieszcza, że w dniu 12 września 
1939, o godz. 10.30 rano w biurze nr. 5  Są* 
du Grodzkiego w Bełzie, odbędzie się licy­
tacja pubiczna nieruchomości należących do 
Jakuba, Lipy i Estery Austerów zam. w Beł* 
zie położonych w gminie Cebłów i Przemy­
słów. których księgi hipoteczne przechowa­
ne są w Sądzie Grodzkim w Bełzje. a to 
realn.: whl. 21/100 74 i 790 gmina Cebłów, 
przeznaczenie: grunt o łącznym obszarze 6 
morgów 686 skw. wraz z kompletną cegieł* 
nią korpusową, budynkami mieszkalnymi i 
przemysłowymi, cena szacunkowa 11.062.38 
zł. cena wywołania 8296.77 zł., .whl.  35/100 
596 gmina Przemysłów, przeznaczenie; grunt
0 łącznym obszarze 21 morgów 255 skw. 
wraz z cegielnią korpusową budynkami mie 
szkalnymi i przemysłowymi, cena szacunko­
wa 34.386.10 zł., cena wywołania 25.789.56 zł. 
Licytant przystępując db przetargu powi­
nien złożyć rękojmię w wysokości 1/10 czę­
ści ceny szacunkowej w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych imstytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze małole* 
tnich; papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny gieł* 
dowej. Przy licytacji będą zachowane usta* 
wowe warunki, o  ile  dodatkowym publicz* 
nym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości odimienne. Prawa osób trzecim 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabyw cy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęć 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo^ 
ści lub je j  części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny ósmej do osiemnastej, akta zaś po* 
stępowania egzekucyjnego można przegiąa 
dać w Sądzie. Nie składają rękojmi Skarb 
Państwa i podmioty zastąpione przez Gene* 
ralną Prokuratorię Rz.. P. P. oraz instytucje 
kredytowe, którym to prawo będzie przy a 
znane, tudzież zastawnik i wierzyciel hipo­
teczny, jeżeli ich roszczenia przenoszą wy* 
sokość rękojmi, a nadto jeżeli  inne wierzya 
telności, korzystające z pierwszeństwa przed 
nimi, są niższe od ceny wywołania o sumę 
nie mniejszą od wymaganej rękojmi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bełz,  dnia 24 lipca 1939 r. 2S56K

II. Km. 103/3S. Obwieszczenie o drugiej 
I licytacji nieruchomości. Komornik Sądu gro 

dzkiego Rewiru II. Łupian Edward w Zło* 
czowic, ul. Zamkowa 1, na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 25 września 1939 r.. o godz. 
13-tej przed poł. w Sądzie Grodzkim w Zło* 
czowie w sali nr. 22, odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu: całej 
realności obj.  whl. 13S7 ks. gr. gm. m. Zło* 
czów obejmującej pgrt. 1S52/2, pow. 1.12 a
1 pgrt. 1852/1 pow. 7.12 a, oraz całej realno­
ści obj.  whl. 1388 ks. gr. gm. m. Złoczów, 
obejmującej pgrt. 1S52/3 pow. 1.11, a. war* 
tości szacunkowej S019 zł. 70 gr. Nierucho­
mość ta stanowi wartość dłużnika Jana 
Dwornika, sprzedaż wyżej wyszczególnionej 
nieruchomości odbędzie się w 2/3 części su­
my szacunkowej tj.  od kwoty 5346 zł. 46 gr. 
stanowiącej cenę wywołania. Licytant przy 
stępujący d'o przetargu obowiązany jest zło 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie SOI 
zł. 97 gr. lub w takich papierach wartościo* 
wych lub książeczkach wkładkowych instytu 
cyj, w których wolno umieszczać fundusze 
dla małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wart. 3/4 cz. ceny giełdowej 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu* 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. — Pra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia prawa wła* 
sności na rzecz nabywcy jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą d o ­
wodów że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egzeku* 
cjic i że uzyskały postanowienie właściwe 
go Sądu, nakazujace zawieszenie egzekucji. 
Licytowaną nieruchomość można w ciągu 
ostatnich dwu tygodni przed licytacją oglą­
dać w dnie powszednie od godz. S do 1Ś, 
zaś akta postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie Grodzkim w Zło­
czowie w sali Nr. 22. Równocześnie upra* 
szam władze państwowe i samorządowe po 
myśli art. 680 pkt. 4. kpc. by pod* rygorem 
utraty mogącego i:n służyć z ustawy pierw* 
szeństwa zaspokojenia najpóźniei ,v termi­
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków 
oraz innych danin publicznych należnych 
im z powyższych nieruchomości po dzień 
sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Złoczów, dnia 25 1'p.a 1939 r. 2S52K

Km. a94 a9. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu Grodzkiego w 
Kozowej Ludwik Jurkiewicz, mający kance* 
larię w Sądzie grodzkim w Kozowej,  na pod 
stawne art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, żc dnia 17 sierpnia 1939 r. o 
godz. 15 w Słobodzie odbędzie się l*sza li­
cytacja ruchomości należących do Dawida 
i Sali Berlsteinów.. składających się z 335 
q żyta, 570 q pszenicy, 154 q jęczmienia, 
396 q owsa. oszacowanych na łączną sumę

zł. 21.002. Ruchomości można rgiądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kozowa, dnia 26 lipca 1939 r. 2S50K

I. Km. 1082/39, Obwieszczeń A o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego re­
wiru I. Kazimierz Swarowski. mający kance­
larię w Drohobyczu. Rynek, Ratusz 2 p. 
drzwi nr. 44, na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 7-go 
sierpnia 1939 r. o godz. 11 w Drohobyczu, 
ul. Mickiewicza, odbędzie się 2*ga licytacja 
ruchomości należących do Mr. Juliana i Zo 
fii Simon, składających się z maszyny do 
szycia stołu okrągłego do rozsuwania 6  
krzeseł wyścielanych, 2 krzeseł klubowych, 
obrazu Stachowicza oszacowanych na łącz­
ną sumę zł. 690. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
maczonym..

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, dnia 25 lipca 1939 r. 2S-t9K

Km. 453/39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu Grodzkiego w 
Sniatynie Antoni Szul, mający kancelarię w 
Sniatynie ul. Niemczewskiego nr. 39 na pod 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 11 sierpnia 1939 r. o 
godz. 8*ej w Sniatynie w domu dłużniczki 
odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do dłużniczki Pepi Rosenstraus w Snia 
tynie, składających się z towarów bławat* 
nych i urządzenia sklepowego, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 2800. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sniatyn dnia 27 lipca 1939 r. 2S57K

Km. 618/37. Obwieszczenie o l:cvtacji ru­
chomości. Ko-mornik Sądu Grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog mający swoją 
kancelarię w Zbarażu przy ul. 3*g;  Maja 1, 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do publi* 
cznej wiadomości, żc dnia 9-go sierpnia o 
godzinie 10-tej rano w Szelpakach odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do dłużnika Kazimierza Bączkowskiego, za* 
mieszkałego w Szelpakach składających się 
z l*nych sani (rodzaj załubni) sanie zwy­
kłe, z, 1 wózka starego z jednym siedzeniem., 
z 1 wózka na resorach starego, z 1 otomany 
gobelinowej, z dywanika gobelinowego, z 2 
krajobrazów, z 1 obraza Zabicie Przemysła­
wa, z 1 stołu orzechowego rznięiemi noga* 
mi, z 1 bujaka trzcinowego, z 2 fc :*I i  klubo 
wych obitych struksem, z  1 kanapy strukso- 
wej, z 2 foteli półklubowych obitych ja* 
snym pluszem, z 1 kanapy obite: jasnym
pluszem, z 1 lampy stojącej na postumencie 
metalowym, z 1 lustra w pluszowych ra­
mach, z 1 fotelu aksamitnosplusiowego w 
kwiaty, z 1 dywanu ściennego jasnego, z I 
konia wałacha gniadego z 1 bryczki politu- 
rowanej, z 1 dywanu dużego zielonego, z 1 
futra wilczego, z 1 szafy ciemno dębowej, z 
1 centryfugi, z 1 aparatu do robienia masła, 
z 1 futra dużego z wilczej skóry i wierzch 
drapowy), z 1 lampy dużej sto;ącei. r l*go 
zegara szafkowego pendlowego, z i pługu 
motorowego ,F o o r d “, oszacowanych na łą­
czną sumę 1720 zł. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, dnia 23 czerwca 1939 r 2S44K

Km, 340/37. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego w 
Medenicach Antoni Prokosch, na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia 
domości, że dnia 31 sierpnia 1939 r. o godz. 
8.30 w Sądzie Grodzkim w Medenicach sala 
la nr. 6 odbędzie się ponowna sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużniczki Ludgundy Dembowskiej nieru* 
chomości obj.  lwh. 337 ks. gr. gm. kat. Kry­
nica, składającej się z ogrodów, gruntów 
podbudow,lanych roli, łąk, sta\6ów rybnych 
i pastwisk o ogólnym obszarze 191 ha, 36 
a. 63 m. kw. Na nieruchomości tej sroją na­
stępujące budynki: dom mieszkalny o 4
ubikacjach, drewniany, dachówką kryty* 
czworak, stodoła, dwa spichlerze, kuźnia, 
chlewy, budynek mieszkalny łącznic ze staj 
nią, szopa, oraz trzy stajnie na żywy i mar* 
twy inwentarz. Księgi gruntowe dla powyż­
szej nieruchomości znajdują się w Sądzie 
Grodzkim w Medenicach. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę 226.S73 ziotych, 
cena zaś wywołania wynosi 151.24S zł. 07 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 22 6SS zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części cemy 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym ob wiesz c en ie n i  nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nic oędą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub i ej części od 
egzekucji, że uzyskały po s t a n ó w 'z . ;  wła­
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dńi powszednie od godziny 8-ej do IS-ej* 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie Grodzkim w Me­
denicach sala nr 6.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Medemcc dnia 26 lipca 1939 r. 2S55K

zbrane wody Olzy zerwały na prze* 
strzeni około 200 metrów drogę dojaz*

Powódź w połudik-zadicdniej Polsce
skutkiem długotrwałych deszczów.

Gwałtowna powddź na Slasku Zaolziańskim
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